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IS lN tiK E R A T A  MIESIĘCZNA*
I wyd. .Poranna* lnb .Wiccz.* 440 M 

Z dostawą w miejscu 
lub przesyłką poczt. 500 M

7<ł 2 w>J. .Poranna” i „Wieoz.* 880 M 
Z d wurazową dosta wą 

w miejscu lnb prze­
syłką pocztową .1000M

NALEŻYTOSC POCZTOWĄ OPŁACONO RYCZAŁTEM

1 R M W 7471
wychodzi codziennie o godz. 1 po południu i o godz. 6 rano („Gazeta Poranna")

f. T. Interesentów uprasza się o zgłaszanie w sprawach redakcyjny ;h wyłącznie między godz. 6 a 7 wieczorem w biurze Redakcyi przy ul. Sc kota 4/I 
Rękopisów nie zw nca  się. —  Biura Administracyi otwarte codziennie od godziny 6-taj rano da godz. 7-mej wieczór. —  Telefon redakcy oy ikr. 15

Nr. 6055. Lwów, poniedziałek 3. października 1921 Rok XII

POLEPSZEŃ E WALUTY
*a siąpi, jeśii wszystkię młyny zaopatrywać s’ f będą w szwajcarską gazę jedwabną młynarską1 
marki Reiff-F an t*? , którą dostarcza Generalne Zastępstwo na całą Rzeczpospolitą Polską*.

Szwajcarskiej Fabryki Gazy Jedwabnej T. A. w Zurychu
I H  f  f i ”  M iędzynarodow e H andlow e i P rzem ysłow a  T ow arzystw a

JL JL A  S p ó ł k a  z o g ra n iczo n ą  o d p o w ie d zia ln o ścią

Lwów, ul. Podleskiego ?>., II. p. TeL Nr. 413.
Z  powodów od siebie niezależnych nie mogła fi/ma umieścić eksponatów na Targach Wschodnich.
Polecamy: U rz ą d z e n ia  ititynów  i m a szy n y  ro ln icze . Generalne Zastępstwo na całą 
BzaczpospoLtą Pclską F.rmy $ ig. T he iner, fabryka da wyrobu kamieni i maszyn młyńskich

Pilzno (Czechy). 2m

P o p ło c h  n a  c z a r n e )  g ie łd z ie  w a r s z a w s L ,

D o l a r y  s p a d ł y  o  2 0 0 0  p u n k t ó w .
Popłoch na warszawskiej czarnej giełdzie.

D olar spadł o 2000 pupktów.
Warszawa, 1 października. lej. W ciągu 2 dni dolar spadł o 2000 punktów. Na 

(E. E.) Spadek walut zagranicznych trwa da- czarnej giełdzie popłoch.

A p e l  s e p u
D okończenie dyskusyi

d o  rządu.
nad mową premiera.

Warszawa, 1 października. 
(IPAT) Posiedzenie 249 z 1. bm. Przystąpiono 

do dalszej rozprawy nad expose prezydenta mi­
nistrów

,p. Woźnłckl oświadcza, i z  jeśli nowy rząd 
spełni **014 oswwtedź, to stronnictwo mówcy 
nie bedzw CDŁ -ta-w tato trudności

p  •fctetupe rządowi poparcie we
wszyłflpc* * .n . r n t  >V_ueb państwowych.

p  B*w«r»w*fcf C K P J C ) o św iad c za ., że Id n b  

jCgO Kke ®* tfw um sali rządu oozaparla-
mentarwse® * ■■*■*•4 W»d> bcdzir stronnic­
twem w y te n ó *  popr ic  lażcfcr rząd

który będzie miał na celu wyłącznie interes pań­
stwowy.

iP. Putek życzy panu prezydentowi mini­
strów aby wytrwał na tej drodze.

P . Matakiewicz oznalmia, że jego khib za­
chowuje wolną rękę, użyczy jednak poparcia 
wszelkim dążeniom do zapewnienia potęgi pań­
stwu i zabezpieczenia jego granic drogą pokoju 
w myśl postanowień traktatowych. Klub poprze 
ten rząd w pracy nad poprawą bytu ekonomicz­
nego państwa.

P. Gruonbauir oświadcza, że prezydent mi­
nistrów swoim programem nie może wzbudzić

OPONY SAMOCHODOWE 
PEŁNE GBRĘCZE GUMOWE

WSZySTKICH WYMIARÓW
p o sia d a  n a  sk ła d z ie

99AUTO-STAR“
Kraków. Sławkowska 32.

Podczas .Targów Wschodnich'* trzymamy 
umyślnych posłańców, którzy każdorazowe 
zamówienia odwrotnie odstawię do miejsce 

przeznaczenia.

zaufania.
,P. Hassbach przemawiał w imieniu postów 

niemieckich.
Na tern dyskusyę wyczerpano.
Następnie po przemówieniu posła Godka u- 

chwalono nagłość jego wniosku. Skóry wzywa
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rząd do: 1) jak najspieszniejszego uregulowania 
sprawy waluty, 2) jak najenergiczniejszej walki 
z lichwą i spekulacyą artykułami pierwszej po-

Wiadomości telegraficzne.
(E. E.) Cziczerin do Kowna. Cziczerin w y

^rzeby i walutami obce,mi, 3) najściślejszego zam- j stosow ał do przedstaw iciela rządu kowień- 
knięcia granic w celu przeciwdziałania wywozo- skiego w M oskwie notę, w której oświadcza, 
wi artykułów pierwszej potrzeby i wwozowi ar- że sow iety uw ażają ostatni projekt Hymansa 
iykułów zbytku, 4) zastosowania do przestęp- za uszczuplający niepodległość Ków ieńszczy- 
ców tego rodzaju jak najspieszniejszycjj sądów, 'zny, uznaną i szanow aną przez Rosyę. P ro jek t 
aż do sądów doraźnych i najsurowszych kar. ten nasuw a przypuszczenie, że F rancya  ma 
Sam wniosek odesłano do komisyi. 'zam iar w łączyć Kow ieńszczyznę do szeregu

Wkońcu poseł Suligowski uzasadniał nagłość państw , popychanych przeciw' Rosyi. Czicze- 
swego wniosku w sprawie reformy administracyj rin ma nadzieję, że rząd kowieński zw róci na- 

*• Następne posiedeznie we wdórek dnia 4 bm., |eży tą  uw agę na jego „przyjacielskie" ostrze- 
godzina 4 po południu.

KONFERENCYA KOLEJOWA Z CZECHOSŁO- 
WACYA.

Kraków, 2 października.
(Telef.) Konferencya w sprawie podjęcia ru­

chu z Czechosłowacyą, która się miała odbyć d. 
26 września br. w Krakowie została odroczona na 
dzień 3 października i potrwa kilka dni.

W konferencyi tej wezmą udział zastępcy 
ministerstwa kolei żelaznych w Warszawie, dele­
gaci dyrekcyi lwowskiej i krako vskiij, poczty, 
dyrekcyi skarbu jako też reprezentanci republiki 
czechosłowackiej.

zenie.
(E. E.) Bezczelność. W  połowie paździer­

nika o tw iera się w  P radze  un iw ersy te t ukra­
iński z w ydziałam i: filozoficznym 'i praw nym . 
U niw ersytet ten w przyszłości przeniesiony 
m a być do L w ow a (?).

(E. E ) Zaostrzenie konfliktu w ęg.-austr. 
W  tutejszych kołach politycznych, zbliżonych 
do ententy. istnieje przekonanie, że proklam a- 
cyą  niepodległości kom itatów  zachodnich za­
ostrzy  konflikt austro-w ęgierski.

Przegląd ta rg ó w  Wschodnich.:

Przemysł tkacki na Targach Wschodnich.
Wrażenie wzrokowe wystawy. — Jakie towary i czyje? — Warunki produkcyi. — Utrudnienia 
1 braki. — Wzrost cen. — Wystawa utrudnia zawieranie kontraktów. — Dawne i dzisiejsze sto­

sunki ze Wschodem.
ra. Herman Faust z Lodzi obok wyrobów wełnią-

le przemysłu wielkich kontraktów. Natomiast Tar­
gi lwowskie będą miały wielkie znaczenie dla 
przemysłu tekstylnego z innego względu: pobu­
dzić mogą handel ze Wschodem, który przed woj­
ną był silnie rozwinięty, że wspomniemy choćby 
tylko Zakłady Żyrardowskie które wysyłały swe 
rowary aż do Władywostoku i miały na Wscho­
dzie 30 oddziałów swej firmy. Obecnie posiada 
spółka w Żyrardowie tylko hurtowne składy w 
większych miastach Polski, lecz zawiera już zna­
czne transakcye handlowe z Rumunią. Firma Sil- 
bersteln, posiadająca zakłady przemysłowe zna­
cznych rozmiarów, wysyłała dawniej przeważną 
część swych wyrobów wełnianych, półwełnia- 
nych. i bawełnianych do Rosyi, również jest w 
żywych stosunków z Rumunią, podobnie jak Plu- 
tzar w Bielsku, Geyer w Lodzi, nawiązujący obec 
nie stosunki z Niemcami w celu wymiany towa­
rów i inne firmy.

Handel z Rosyą ogranicza się obecnie na szmu- 
gierstwie, lecz jawnych transakcyi dotychczas 
jeszcze nie zawierano. Wobec znacznego napły­
wu cudzoziemców ze wszech stron, którzy na 
miejscu obejrzeć mogą wystawione fabrykaty, j - 
czekują przemysłowcy ożywienia stosunków ze 
Wschodem.

Oprócz fabryk tkackich wystawiło swe to­
wary wielu zakładów tekstyinydh i domów han­
dlowych, między innymi „Dohan“ z Białegostoku, 
Deutsch z Bielska, Export Textiłe France*z W ar­
szawy, „Jarmark Łódzki", „Kresy" z Cieszyna, 
Polski dom handlowy z Lodzi, Stowarzyszenie dla 
obrotu towarów tekstylnych z Bielska, Sztuka lu­
dowa z W arszawy, Tkanina z Poznania, Wenzelis 
z Bielska, Tugendhat z Białej i Wadowic, Lewicki 
1 Wełeszczuk ze Lwowa, Związek gospod. tekstyl­
ny ze Lwowa.

Lw ów. 2. października.
(mg) Pierwszy pawilon na wystawie Targów 

Wschodnich, mieszczący się w odnowionym i wy­
bielonym świeżo dawpym Pałacu Sztuki, poświę­
cono prawie w całości przemysłowi tkackiemu. 
Cały Lwiów chyba ubraćby można w tc nagroma­
dzone masy przeróżnych materyalów, złażonych 
w sztuki lub rozwiniętych fantastycznie po ścia­
nach, od grubych kortów do cieniuchnych płócie- 
nek, od ścierek i chodników do powiewnych je­
dwabiów, barwnych tkanin tureckich, przejrzy­
stych koronek. Wśród ciemnych, jednostajnych 
zwojów wszelakich gatunków sukna uderzają w 
oczy jak kwiaty — jasne, tęczowe' kolory lekkich 
materyalów i mocne plamy barchanów — tu i 
ówdzie występują grupy gotowych ubrań, sukien, 
bielizny, prześlicznych kołder, barwnych sweate- 
rów i pończoch.

Przemysł tkacki reprezentują przeważnie 
Łódź i Bielsko. W ystąpiła na wystawie z pokazem 
swych wyrobów bardzo poważnie liczba fabryk 
najrozmaitszych materyałów. Sukna i wyroby 
wełniane wystawiły następujące firmy z Lodzi: 
Barciński, Bennich, Eisert, Finster, Hirszberg i 
Bimbaum, Landau, Bracia Kokrscy i Freitag, Piotr 
kowska manufaktura, Restel i Królewski, i Spółka 
Akcyjna „Tkanina". Z Bielska: Breitbart, Gisch, 
Frankel, oioldberg, Gross, Jankowski, Jaworek, 
Kramer (także wyroby bawełniane), Plutzar 
Brflll, Riesenfeld, Ródler, Schanzer, Sieper i Spół­
ka, Sternickel, Strzygowski Rudolf, Strzygowski 
Karol, Zipper, z W arszawy Stradom, Jean 01ivier, 
oraz z Kęt Zajączek i Lanikosz.

Płótna i materye bawełniane: z Łodzi: Geyer, 
Króning, Lange, Piotrkowska manufaktura, Schei- 
bler, Grohman i Ska, Widzewska mimufaktura, 
z Bielska: Landesman i Komhaber, Rabinowicz, 
nadto Kindler w Pabianicach (imitacye wełny), 
Rakszawa we Lwowie, Schlósserowskie Tow. w 
Ozorkowie, Tkalnia mechaniczna Krzyżanowskie­
go w Wilamowicach (płótna, ścierki, chodniki), Za­
jączek i Lankosz w Kętach, Zakłady żyrardow­
skie i Tow. Akcyjne „Zawiercie", z zagranicznych 
firma Herman Pollack, posiadająca szereg fabryk 
w Czechach i Francy i.

Z jedwbiami wystąpiła firma Singer z Wie­
dnia, z wyrobami jutowymi prócz bawełnianych 
warszawska fabryka „Stradom", z filcami Landau 
z Łodzi, plusze prezentuje Finster również z Lo­
dzi, pasy i wyroby powróżnicze Bracia Deutsch 
z Bielska, koronki i firanki łódzJia fabryka Geye

nyęh i póljedwabnych wystawia sukna wojskowe, 
materye meblowe, kołdrowe i t. p..

Jak widać już z powyższego zestawienia, tru­
dno choćby pobieżnie opisać rozmiary każdej w y­
stawy i wspomnieć o każdem z przedsiębiorstw, 
gdyż fabryki tekstylne, jak stwierdzają wystaw­
cy, uruchomione przeważnie niedawno po zastoju 
wojennym, pDW-stają na nowo do życia i walcząc 
z trudnościami, rozszerzają z każdym miesiącem 
rozmiary swej pracy.

Dlatego też trudno byłoby określić cyfrowo 
ich produkcyę. W przybliżeniu tylko podają ją 
niektórzy przemysłowcy — a więc np. Zakłady 
Żyrardowskie, których specyalnością są znane z 
swej jakości towary lniane, produkują obecnie 
miesięcznie towaru na Vs miliarda marek, firma 
Faust do 2000 metrów dziennie, a na zamówienia

Z  Targów Wschodnich.
Lwów, 2. października.

Sekcya prasowa T. W. L. stwierdza, że od* 
znakę „Prasa" nosić mogą tylko dziennikarze. 
Dla uniknięcia nadużyć przeprowadzi się ścisłą 
kontrolę legitymacyi.

Ąi * * *
(East Express). Zarząd T. W. otrzymał j  

W arszawy depeszę, że w sobotę 1 pażdz. wyje­
chała z W arszawy wieczornym pociągiem rosyj­
ska misya handlowa na T. ,W.

* * *
(Easl Express). Marsz. Trąmpczyński nade* 

słał d. 29. IX. 1921 na ręce prezydenta miasta 
Lwowa następującą depeszę: „Czcigodny Patiia 
Prezydencie! Aby uczcić przełomową chwilę o* 
tw arda Targów Wschodnich we Lwowie i aby

7 do 8 tysięcy metrów tygodniowo, firma Plutzar 'wyrazić moją wdzięczność dla bohaterskiego i ga 
w Bielsku wyrabia na zamówienie 50.000 metrów I ścinnego miasta, które szczerze pokochałem, przo 
w przeciągu miesiąca. I kaziiję z funduszów przesłanych mi przez naszych

Wielką trudność przedstawia brak surowców i rodaków w Ameryce .3ursie rękodzielniczej i 
mianowicie dla produkcyi wyrobów lnianych b rak 1 handlowej" im. Dekierta sumę 200.000 mtop. w bk
lnu, którego Polska produkuje za mało, dla fabryk 
sukna brak wełny, gdyż krajowa nie nadaje się 
do lepszych wyrobów, a zagraniczna jest nie­
zmiernie droga z powodu stosunków walutowych.

letach skarbowych".

Kupcy rumuńscy na „Targach Wschód*
nich". Jak nam donoszą z dobrze poinformo*

Brak paliwa oraz trudności dowozu maszyn to Rwanego źródła, p rzyby ła  grupa kupców ru- 
także jedpa z ważnych przeszkód w wydajności muńskich, przedstaw icieli Banku Dacia pro- 
pracy. Nadto często wybuchające strajki, na które k u ren c i‘Oddziału handlow o-tow arow ego, któ« 
skarżą się szczególnie fabrykanci łódzcy, u tru -jrzy  poszukują naw iązania stosunku handlowe-
dniają w wysokim stopniu produkcyę. Igo z firmami przem ysłow o - handlowemi w

Ceny wzrastają tak szybko ze względu na | Polsce. M iędzy innymi oświadczyli, że poszu- 
wysokość cen surowca i robocizny, że określić ich kują przedstaw icielstw  handlow ych na tow a- 
niepodobna. Przedstawiciel firmy Zakładów 2 y -jry  wszelkich branż na całą Rumunię i Bessa* 
rardowskich stwierdził, że w oenach materyałów | rąbię. Bank Dacia posiada p rzy  swoim oddzia- 
70% wynpsi oplata robocizny, a tylko 30% w ar-jle handlow ym  olbrzym ie składy rozdzielcze, 
tość surowca. jw  których gromadzi tow ary , przyjęte w ko-

Naogół wystawcy skarżą się, że połączenie1 mis i na konsygnacyach daje odpowiedzialną 
wystawy z Targami utrudnia zawieranie kontrak- gw arancyę. Na wiadomość tę  zw racam y spe- 
tów, gdyż licznie zwiedzająca pawilony publicz-, cy alrtlć uw agę w szystkim  P. T. wystawcom
H TA ł*fTrtr rrhn fĄ,ry r\ £>łV/\L/M»vO*VlrH ł« AtłrltO M1H lność przeszkadza spokojnemu załatwianiu intere­
sów handlowych. Dlatego też przemysłowcy tek­
stylni przyjmują przeważnie zamówienia wprost 
do fabryk. Z powodu wzrostu cen wolą przedsię­
biorcy dostarczać towaru w sprzedaży doraźnej, 
ntt uskuteczniać zamówienia na dłuższy przeciąg 
czasu, chyba, że kontrahenci zgadzają się z góry 
na cenę, jaka w  chwili dostarczenia towaru bę­
dzie obowiązywała.

Nie porobiono zatem urz^wuinir w tym dzia-

„Targów  W schodnich".
* * *

W niedzielę, dnia 2. października, o godzi­
nie 5 po poi. odbędzie się staraniem  C en tra l­
nego Związku M ałopolskiego przem ysłu fa­
brycznego ogólne zebranie przem ysłow ców  
Rzeczpospolitej Polskiej w Gmachu Izby Han­
dlowej i P rzem ysłow ej celem omówienia a- 
ktualnych spraw  i postulatów polskiego prz*- 
mvsłu.
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Zjazd kupiectwa polskiego.
DRUGI DZIEŃ OBRAD.

Sprawa szkolnictwa handlowego. — O or- 
ganizacyę kupiectwa. — Stowarzyszenie 
kupców poi. w Warszawie centralną organi- 
zacyą kupiectwa Rzeczypospolitej. — O una­
rodowienie handlu. — Przemówienie szefa 
sekcyi Min. przemysłu i handlu. — Zakończe­

nie Zjazdu. — Raut w ratuszu.
Lwów, 2. października.

(mg) Obrady Zjazdu kupiectwa polskiego za­
kończyły się onegdaj na przedpołudniowem po­
siedzeniu, które trwało od godz. 9 rano do 2-giej. 
Na wstępie dyrektor Szkoły handlowej we Lwo­
wie dr. Zagajewski wygłosił referat na temat or- 
ganizacyi szkolnictwa handlowego, zakończany 
tezolucyami:

1) Zjazd uwajźa za niezbędne zakładanie jak 
najliczniejszych szkół handlowych zarówno pry­
watnych, jak i rządowych i wzywa oiganizacye 
ilo jak najwydatniejszej w tym kierunku pomo- 
;y i współdziałania.

2) Zjazd kładzie nacisk na potrzebę rozwoju 
szkolnictwa dokształcającego, posiadającego 
szczególniejsze znaczenie dla handlu towarowego.

3) Zjazd wzywa organizacye kupieckie do za­
kładania burs dla praktykantów kupieckich.
 ̂ Prof. Jan Dmochowski mówił o eksporcie 

Polski w związku z naszą polityką celną, dyr. 
Stan. Majerski o znaczeniu i sile kupiectwa pol­
skiego dla państwa i podniesieniu mieszczaństwa 
w Polsce. Adw. dr. Chełmoński omówiwszy zna­
czenie organizacyi, zgłosił następujące wnioski:

Zjazd uważa, że jednem z naczelnych zadań 
chwili jest powszechne zorganizowanie drobnego 
kupiectwa i ścisła współpraca organizacyi ogól- 
no-kupieckich z organiźacyami drobnego ku­
piectwa.

Zjazd uznaje Stow. kupców poi. w W arsza­
wie za centralną organizacyę jednoczącą całe ku- 
piectwo polskie Rzeczypospolitej i wzywa wszy- 
stwie polskie zrzeszenia kupieckie, które do 
współpracy dotychczas nie przystąpiły, dc zgło­
szenia swego akcesu. Jednocześnie Zjazd propo­
nuje Radzie Stowarzyszeń kupiectwa poi. poczy­
nienie odpowiednich zmiąn w obecnym statucie.

Po referacie dr. Wartalskiego o handlu hur- 
townym i detajlicznym, p. Ł azow ski przedsta­
wił obecny stan naszego kupiectwa i zwrócił u- 
wage na potrzebę unarodowienia handlu, kończąc 
rezoiucyami:

1) Zjazd uznając w całej pełni konieczność 
jak najrychlejszego unarodowienia handlu w ■ Pol­
sce, zwraca się z gorącym apelem do prasy i spo

Przed sezonem myśiiwago*
Lwów, 2. października.

„Grubsza11 brać myśliwska właściwie sezon 
/aż rozpoczęła; najznakomitsze strzelby wyje­
chały w Karpaty, by tu wsłuchiwać się w potęż­
ny ryk króla gór, napawać swe oczy cudami gór­
skiej przyrody, a wróciwszy, mieć wiele na la­
mach „Łowca" do opowiedzenia. Na ścianach za­
wisną potężne wieńce górskich rogali, a^ohok nk- 
pisy iPerehińskc, Skole, Smorze, Sołotwina i wie­
le, wiele innych wywołają u niejednego ciche 
westchnienie )?a kiedyż to na mnie przyjdzie ko­
lej". Niejeden byłby szczęśliwy, gdyby choć raz 
jeden mógł ujrzeć ryczącego jelenia w mgłach je­
siennego ranka, wśród wywrotów prastarych 
liuków łub na tle wiecznie zielonej smercczyny. 
Lecz nie tylko jeleń pociąga do wyjazdu w góry; 
obok niego nadmiernie rozmnożone dziki, dzie­
siątki wilków, a miejscami niedźwiedź lub ryś 
ileż niespodzianek mogą zgotować bawiącemu na 
rykowisku myśliwemu. A buki tego roku obro­
dziły — miejscami górale nie pamiętają takiego 
urodzaju, a starzy leśnicy' takiej ilości dzików, 
jaka się obecnie w naszych Karpatach pojawiła. 
To też obok wieńców ozdobią ściany naszych 
dworów szable odyńców lub ostre, o bieli kości 
słoniowej kły wycinków, wśród nich zawiśnie 
gdzieniegdzie głowa naszego smakosza misia, o 
Mroźnego rysia lub nienasyconego wilka; a nad 
;.rn łab ©bek zajmą \skromniejsze miejsca różki 
ornie. Tak rozpocznie się na nowo praca zbiera- 

r.kt trofeów, z których słynęły nasze dwory i dom

reczeństwa celem skierowywania młodzieży zdol­
nej i chętnej do szkół handlowych i do zawodów 
kupieckich.

2) Zjazd uznaje tworzenie hartowni kupiec­
kich jako jeden z najważniejszych środków unie­
zależnienia polskiego handlu i poleca istniejącym 
organizacyom kupieckim podjęcie wszelkich uła­
twień, ażeby zakładanie tych hurtowni dla po­
szczególnych działów w jak najszybszem przepro 
wadzić tempie.

P. Krzysztofo wicz imieniem Tow. „Rozwój*1 
wezwał do popierania haseł tej instytucyi w celu 
uzyskania niepodległości ekonomicznej.

Wieszeie zabrał głos szef sekcyi Min. prze­
mysłu i handkr p. Kirchmajer, podnosząc znacze­
nie organizacyi ekonomicznej, która jedynie pod­
nieść może naszą ekspansyę za granicą, oraz we­
zwał do pracy nad podniesieniem poziomu etyki 
kupiectwa polskiego, co wpłynie na popyt nasze­
go towaru na rynku zagranicznym. Ks. Andrzej 
Lubomirski złożył Zjazdowi życzenia imieniem 
ziemiaństwa i przemysłu Małopolski.

Przedłożone rezolucye jednomyślnie uchwa­
lono, po czerń przemówił krótko prez. Kauczyń- 
ski imieniem organizatorów Zjazdu, a przewodni­
czący p. Herse zamknął obrady.

Wieczorem odbył się raut w salach ratusza 
pod protektoratem prez. Ntfumanna. )

Pisrw szy Z ^ zd  r$ tau rato ró w  
pc! kich.

Delegaci z  całej Polski. — Zagajenie Zja­
zdu. — Powitanie przez reprezentantów 
władz, korporacyi i stowarzyszeń. — O- 

brady. — Raut.
Lwów. 2. października.

(§) 2  całej Polski zjechali się tłumnie re ­
prezentanci zaw odu gospodnio-restauracyjne- 
go i pokrew nych zaw odów , by  po raz p ierw ­
szy  w wolnem mieście Lw owie radzić nad ca- 
łym _szeregiem  spraw  zaw odow ych. Przybyli 
delegaci z w szystkich t rzech b. dzielnic, a ba r­
dzo licznie reprezentow ane jest Królestwo. 
Zjazd rozpoczął się uroczystem  nabożeń­
stw em , poczem o godzinie 11 zebrali się u- 
czestnicy w ,odśw iętnie udekorow anej sali ra ­
tuszowej. W  gorącem, często oklaskiwanem 
przem ówieniu prezes sMłej delegacyi Związ­
ku gospodnio-restauracyjnego r. M aksym o­
wicz pow itał przedew szystkiem  prezydenta 
m iasta p. Neumanna i w iceprez. Izby p. W i­

ki myśliwskie, a które bezprowrotnie zniszczyły 
pruska zachłanność, głupota bolszewicka i wan- 
lalizrn hajdamacki. I na tern polu wspomnień i 
pamiątek bezcennych złożyli nasi myśliwi bole­
sny podatek okrucieństw wojny, tern boleśniej­
szy, iż bezpowrotny. Bo trofea myśliwskie, to 
historya życia niejednego z braci św. Huberta,, 
jego ojca lub dziadka, to wspomnienia nieraz 
całych pokoleń, troskliwie w rodzie prze­
chowanych, to wreszcie duma naszej fauny.

Więc z głębi serca życzę szczęśliwego po­
wrotu tym wszystkim, którzy porzuciwszy pracę 
na roli lub w biurze, krążą obecnie wśród puszcz 
i ostępów Karpackich. Powróciwszy, niech nie 
grzeszą skromnością, lecz wrażeniami swymi 
niech się podzielą z innymi, czy - to na lamach 
„Łowca", czy naszych pism codziennych. Wdzię­
czną im będzie ogromna większość myśliwych, 
dla których polowanie na zwierza .szlachetnego", 
jak Wojski w .Panu Tadeuszu" mówi, jest ma­
rzeniem nieziszczalnem.

Minęły już te czasy, w  których 
„Żaden pan nigdy przyjąć nie chciałby do ręki 
Strzelby, którę shańbkmo, sypiąc w nią ŚTót

I cienki!11
a na zające polowali tylko młodzi panicze, harcti- 
jąc za hartar.: na konikach lub płatne sługi i
dworskie chr-y. 'a  nas ' “szczuchów polowanie 
,ąia deptaka" w kocioł* ’•>!* wreszcie z nagon­
ka w kniei, cm hrż Utsł ucpniem najwyższym, po­
zostanie jed' : orTykM Moieią. Przed tym wła­
śnie .sezomwr : a-nka" • iśmny. Jeśli nawet bę­
dą tacy pechowcy, którzy nie złożą się do kozła,

niarza, przybyłych umyślnie z W arszaw y  po­
słów de Rosseta i W róblewskiego, zast. woje­
wody, deleg. korporacyi i stow arz. i tych mnó­
stw o deleg. zawód., k tórzy nie szczędzili ani 
czasu, ani trudu, by wzajemnie się zapoznać 
i wspólnemi siłami radzić nad Ulepszeniem o- 
becnych stosunków praw nych i społ. w swoim 
zawodzie. Oddając cześć bohaterom , k tórzy 
ginęli w obronie polskości tego m iasta, życzył 
obradom „Szczęść Boże"! Jako p ierw szy  po­
w itał delegatów prez. m iasta Neumann, który 
zaznaczył, że delegaci zjechali się poto, by w , 
wolnej Polsce zorganizow ać pracę tak  dla 
podniesienia sw egc zawodu, dla dobra całego 
społeczeństw a i dla dobra państw a. Zawód 
w asz — mówił — w ym aga wiele pracy orga­
nizacyjnej, szczególnie w kierunku przygoto­
wania się do w ypełnienia go w ram ach nowej 
ustaw y. Mam nadzieję, że wasze żądania od­
niosą pożądany skutek, że w asz zaw ód będzie 
szanow any i ceniony. W itam  w as w tej s ta ­
rej siedzibie polskości na kresach, a dziękując 
wam  za to, że w łaśnie Lw ów  w ybraliście na 
miejsce w aszych obrad, życzę im „Szczęść 
Boże"!

W iceprez. Izby handlowej p. r. W lnłarz 
p rzy łączył się imieniem Izby . do życzeń p re ­
zydenta, prosząc, by delegaci obok spraw  za­
w odow ych zastanaw iali się także nad uzdro­
wieniem stosunków społecznych w kierunku 
zwalczania paskarzy  i nieuczciw ych handla­
rzy, a imieniem Izby zapewnia, że wszelkie w  
tym  kierunku działanie znajdzie zrozumienie 
i oddźwięk w samej Izbie, która wszelkimi 
środkam i popierać będzie ich słuszne żą­
dania. Z kolei witali Zjazd i składali serdeczne 
życzenia obradom  reprezentant wojewody 
nadr. Łem czyński, pos. De Rosset imieniem 
Zjednoczenia posłów mieszczańskich, delegat 
stow arzyszenia centralnego kupców w W ar­
szawie, dyr. M ajerski imieniem m ieszczań­
stw a lwowskiego, r: Sudhoff im. Związku dro­
bnych kupców i Związku handlowego, inź. 
Zeigman imieniem centralnego Związku kup­
ców żydowskich i restauratorów  w W arsza­
wie, r. Schirm er im. Związku Izby Rękodziel­
niczej, prez. Związku restauratorów  w Pozna­
niu p. Antoniewicz, imieniem Kongregacyi ku­
pieckiej wiceprez. p. Litwinowicz. W szyst­
kim tym  delegatom i reprezentantom  r. Ma­
ksym ow icz w yraził gorące podziękowanie, 
poczem w ybrano prezydyum  w następującym  
składzie: M aksymowicz, L w ów ; Dawison,
W arszaw a; Antoniewicz, Poznań — jako pre-

li-sa lub dzika, to wątpię, by św. Iłubert me był ła­
skaw na takiego i poskąpił mu strzału do 
zająca. Rok byl ideamy i stan zajęcy u nas się 
poprawił. Rozpaczliwy za to jest stan kuropatw; 
mało jest takich powiatów, gdzie na wniosek de­
legatów Małopolskiego Towarzystwa Łowieckie­
go ilM. T. Ł) starostwa polowania na te wierne na 
szej ziemi ptaki zamknęły. Niech nie patrzą nie­
którzy na to, że u nich jest tyle a  tyle stad, więc 
strzelać można. Raczej nie —za wiele ich nie ma, 
a gdyby nawet, to pójdą do sąsiada i dalej, tam, 
gdzie zupełnie wyginęły. Trzeba jeszcze obBezyć, 
ile ich zniszczą lisy, koty, jastrzębie,, ostra zima, 
no i prym dzierżący wśród tego towarzystwa, 
nasz poczciwy kmiotek. Więc szanujmy, prawdzi 
wi myśfiwi, podczas polnych polowań na zające 
kuropatwy i ochraniajmy tę okrasę naszych pól.

Dźiś padną pierwsze strzały gremialnych po­
lowań lub samotnych myśliwych. Mimowoh cisną 
się pod piórc takie uwagi, o których przed wojną 
nawet nie myślałbym .Inni byli myśliwi, irma ich 
jakość i społeczne stanowisko, inna wreszcie mo­
ralność łowiecka. Dziś w nasz stan myśliwski 
wdarło się dużo takich, k tó rzy  z myśfewstwem 
mają tyle wspólnego, ile niżej podpisany z upra­
wą buraków. Dziś taki myśliwy nie strzeli do ja­
strzębia lub głoszącego po lesie psa; „szkoda na­
boju" lub „co ja z tego mam, ani zjem, ani sprze­
dam". Dziś polowania gminne zabierają różne 
spółki lub pojedynczy mySiwi, którzy o polowa­
niu przed wojną nawet marzyć nie mogli, pojęcia 
nie mają o czasie ochronnym i ustawie łowieckiej, 
o kardynalnych za^dach  zachowania się na gr®-



Str. 4 .GA3ETA PORANNA1* Nr. 6055

;esi; W iśniew ski, Łódź; Kowalewski, P io tr­
ków ; Haubenstock, S tanisław ów  — jako za­
stępcy.

Z kolei nastąpiły obrady w spraw ach ści­
śle zaw odow ych, które z dłuższą p rzerw ą o- 
biadową trw a ły  do godziny 7 wieczorem . Od­
roczone zostały  do dziś g. 9 rano. O godz. 9 
wieczór sala ratuszow a zapełniła się mnó­
stw em  ludzi, k tórzy  przybyli na raut, u rzą­
dzony staraniem  Lw ow skiego Komitetu Zja­
zdu.

Kronika tehgrcflczm.
(PAT) Milioflówka. W e w czorajszern cią­

gnieniu milionówki w ygrana padła na numer 
2,154.313, sprzedany w W arszawie..

(PAT) Między Kijowem a Charkowem u- 
ruchoraiono pocztę ro  w ietrzną. Sam oloty kur­
sują dw a razy  na tydzień.

(E. E.) Strajk roznosicie!! gazet w ybuchł 
w Londynie. S trajkujący usiłowali nakłonić 
cały  personal, pracujący w dziennikach, do 
przyłączenia się do strajku.

K R O N i S A .
Repertuar Teatru Miejskiego Wielkiego.'

ny występ K. Adwentowicza.
Niedziela 2. października 3 pop. „Cz ii mun­

duru". operetka.
Niedziela 2. października o 7‘30 wiecz. „Kali- 

gak" dramat.
Repertuar Teatru Małego.
Niedziela 2. października „Małżeństwo Loli11.
Poniedziałek 3. października „Ojciec", gościn-
Repertuar teatru lit.-art. „Ul , ul. Ossoliń­

skich, 1. 10.
Dziś i codziennie w części koncertowej wy­

stępy: Bronowskiego, Michałowskiego, Mirskiego, 
Noskowskiej, Ordonówny, Spineterówny, Wikiiń- 
skiego i Zielińskich.

Repertuar „Bagateli Lwowskijej"
ul. Rejtana 1. 3.

W ystępy gościnne ulubieńca publiczności lwow­
skiej Marka Windheima w pieśniach oraz w me­
lodyjnej operetce Lehara „ Izydor w Alpach11 — 
poza tern sketch Rapackiego „Afrodyta" oraz bo­
gaty dział koncertowy przy współudziale'całego 
personalu. Początek o 8-mej wieczorem.

Repertuar Biura Koncertowego JVL Tuerka:
Niedziela 2 października: Z inicyatywy Komi­

tetu Tarnów Wschodnich: Wielki koncert symfoni 
czny Polskiego Związku muzyków.

mialnych polowaniach, o obchodzeniu się z bronią.
Jesteśmy przejd sezonem. Hasłem dla tych, 

którzy zdołali uratować w sobie ideał prawdzi­
wego myśliwego, powinna być bezwzględna 
walka z pseudo-myśliwymi, wyeliminowanie ta­
kich kłusowników i strzelców z towarzystw 
myśliwskich, piętnowanie ich w M. T. Ł. i w orga 
nk* myśliwskim „Łowcu". Dla jednych nadeszły 
sezon myśliwski jest emocyą, wytchnieniem po 
pracy biurowej na łonie naszej przyrody, szlachet 
nyrti sportem — dla drugich jednak rachunkiem, 
gdzie plus musi być pewne, bo inaczej sie nie o- 
płaci. Z tymi stan myśliwski nic nie ma wspól­
nego,

Myśhwatwo bowiem, to zajęcie umiłowane, 
któremu ślubuje się wierność na zawsze. Trudno 
mi nazwać myśliwym tego, kto uprawia w my­
ślistwie jedynie strzelaninę, Myślistwo to towa­
rzysz dzieciństwa, wierny do starości. Ma wiele 
w sobie mocy żywotnej, odmładza; ileż kryje w 
sobie radości i zadowoleni? ileż budzi myśli, ileż 
uczy ukochania przyrody, ileż pozostawia wspom 
nień?
Jesteśmy przed sezonem — my wierni wyznaw­
cy hasła św. Huberta nie kalajmy strzelb naszych, 
strzałem zbrodniczym lub niegentłemeńskim. Po­
winniśmy stanowić drużynę rycerską i karną, u- 
leglą rozkazom swego łowczego i literze kodeksu 
myśliwskiego i pamiętać „starego Wojskiego prze 
strogę: 1

Nigdy jeden drugiemu nie zachodzić w dragę11.
Prof. Rudolf Wacek.

„Katastrofa anonsowa". Ożyw ienie ruchu 
handlowego w naszem  mieście, w yw ołane 
„Targam i W sch.“, spow odow ało taki zalew  
anonsowy w „Gazecie W lecz, i Porannej11, że 
mimo rozszerzenia naszego pisma ud szere­
gu dni — część publicystyczna uległa uszczu­
pleniu. Postaram y się, aby już w dniach naj­
bliższych zarów no przez powiększenie po­
szczególnych num erów, jak też  i w ztfz  dźw i­
gnięcie pisma na możliwie w ysoki poziom pu­
blicystyczny, w ynagrodzić naszym  C zytelni­
kom tę sui generis „katastrofę anonsow ą11, tak 
chlubnie zresztą  św iadczącą o popularności 
pisma naszego w handlow ych sferach.

Mianowania i przeniesienia w kolejnictwie, 
Minister. kolei żelaznych zamianował Kornela 
Krzyżanowskiego, st. rewidenta koiei państw, 
kontrolerem kasowym dyrekcyi kolei państw, w 
Stanisławowie, inżyniera Karola Szehgowskiego 
kierownika ekspozytury parowozowni w Kolo.mi1 
kierownikiem działu warsztatowego w wydziale 
mechanicznym dyrekcyi kolei państw, w Stani­
sławowie, Wiktora Martiniego s t rewidenta kolei 
państw, kontrolorem przewozów dyr. kolei pań. 
w Krakowie z siedzibą w Jaśle i Andrzeja Miiil- 
nera insp. kolei państw, i naczelnika urzędu ruchu 
w Nowym-Zagórzu naczelnikiem urzędu ruchu w 
Drohobyczu.

W pływ „Targów Wschodnich" na spa­
dek walut zagranicznych, Dzienniki w iedeń­
skie podają, że podczas Targu wiedeńskiego 
zaznaczyła się wybitnie tendeneya zniżkow a 
obcych walut, co rów nocześnie w płynęło na 
popyt za koroną. P ro sta  analogia każe się 
spodziew ać tego sam ego pomyślnego rezulta­
tu w bliskiej przyszłości i u nas w wzm ożo­
nym ruchu handlow ym  z zagranicą, na sku­
tek transakcyi i umów, zaw artych  na „T ar­
gach W schodnich11.

Prasa włoska żyw o interesuje się „Tar­
gam! lwowskim i",^ w łaszcza I. Konkursem er­
ki parow ej. Ostatnio m edyolański „Ił Sole11 
poświęca dłiiższy i w ciepłym tonie trzym a­
ny artyku ł spraw ie konkursu i podnosi zna­
czenie „T argów  W schodnich11 w związku z 
odradzającym  się ruchem handlowym  między 
Polską a W łochami.

Prześ iczne okazy prąc Łucyi Wie ser, ze 
szkoły slojdu, zwracają uwagę na Targach 
Wschodnich. Kasety, lustra, kalendarze, ramy, 
wszystko to są arcydzieła, wywołujące zachwyt. 
Są tu również prace p. Janiny Mierzyckiej — 
wszystkie, odznaczają się śwo^kim stylem, wyka­
zują wybitny smak estetyczny, to też liczne za­
mówienia są dowodem popularności nazwiska Łu­
cyi Wlieser. A te przepMcne rzeczy powhmy ŝ ę 
znaleźć i za granicą.

(h) O tablice óryentacyjne na Targach Wscho­
dnich. Czytelnicy nasi zwracają się do zarządu( 
Targów z prośbą, by zechciał ponumerować pa­
wilony, podać odpowiedniemi napisami porządek 
zwiedzan;a i w wielkich pawilonach a zwłaszcza 
w pawilonie Sztuki, umieścić na ścianach drogo­
wskazy wyjścia, gdyż w pawilonie tyrn można się 
kręcić kilka godzin, zanim się znajdzie wyjście. 
Porządek zwiedzania oraz tablice o-yentacyjne 
usuną ścisk jaki panuje na Targach.

Otwarto wystawę sztuki polskiej z ramienia 
Targów Wschodnich w szkole przemysłowej 
przy ul. Snopkowskiej. W wystawie hiorą udział 
artyści: Weis, Kamooki, Filipkiewicz, Mehoffer, 
Pnitsch, Sichulski i wielu innych, dalej grupa ar­
tystów poznańskich, ponadto są reprezentowane 
pracę uczniów szkoły przemysłowej z dziedziny 
koronkarstwa, haftów i batików, wogóle w ysta­
wa należy do najciekawszych, jakie się w 
ostatnich czasach we Lwowie pojawiły.

Zgon Julii Otrembowej. Wczoraj zmarła ce­
niona i bardzo zasłużona artystka sceny lwow­
skiej Julia Otrembowa. Pogrzeb jej, jako też zmar 
łej dnia poprzedniego, o czerr donc siliśmy we 
wczorajszej ..Gazecie Wieczornej11, Pauliny Woj- 
nowskiej, oabędzie się dnia 3 bm. o godz. 3 po pul. 
z domu przedfogrzebowego „Związek Artystów 
Scen Pilskich" uprasza znajomych i wielbicieli 
talentu, zmarłych Haró w naszej sceny o (wzięcie 
udziału w tym smutnym obrzędzie.

Zhrżad „Związku' Artystów Scen Polskich" 
lEiiia. Lwów) zaprasza na nabożeństwo żałobne

za spokój duszy śp. J. Sołnickiego, długoletnie"*) 
artysty i reżysera sceny lwowskiej, zmcrlego 
dnia 18 zm. w Warszawie. Nabożeństwo odbędzie 
się 3 bm. o g. 10 rano w kościele OO. Bernardy­
nów.

(r) Lokaut pracowników krawieckich. Od
około ćfwóoh tygodni trw a  lokaut robotników 
kraw ieckich. Pow odem  lokautu, jak zwykle, 
stosunki ekonomiczne. M ianowicie pracow ni­
cy zażądali obecnie now ych podw yżek, mimo, 
iż z końcem sierpnia otrzym ali podw yżkę 100- 
proc. P rzed  dw om a tygodniam i zatem  zażą­
dali dla robotników, zajętych w pracow niach 
50 proc., dla zajętych zaś poza pracow niam i 
100 proc. M ajstrow ie ofiarow yw ali GO proc. 
jednej, zaś 80 proc. drugiej kategoryi. Odpo­
wiedź m iała być daną przedw czoraj. Jednak ie  
robornicy odpowiedzi nie dali Co do płac, to 
zaznaczyć należy, iż p łaca tygodniow a robot­
ników męskich w ynosiła dotychczas 6.000 mk. 
tygodniow o, pracow ników  w pracow niach 
damskich 8.000 mk, tygodniow o.

(h) Nie podnosić cen. Wydano „zczytne hasło: 
nie podnosić cen. Tymczasem od pierwszego dnia 
Targów do dziś ceny wszystkich artykułów tak 
spożywczych jak i użytkowych poszły conrjurniej
0 100% w górę. Tutki „Promień11, które w  sobotę 
kosztowały w' rulonie 15 mk., wczoraj 30 tnk., a 
w pudełkach 40 mk., jedne jajo 22—25 mk., kilo 
masła 200C m k , i t.d . Są to rzeczy niesłychane, 
by w ten sposób z okazyi napływu obcych gości, 
którzy ostatecznie nie odczuwają tej drożyzny, 
wszyscy inni miesźkańcy Lwowa, byli obdzierani 
ze skóry. Skandal taki może mieć miejsce tylko 
we Lwowie, gdzie krzyczy sie „nie podnosić cen11
1 ci co najwięcej krzyczą, ci pierwsi uprawiają ha­
niebne zdzierstwo. Cżas najwyższy aby władze 
przestały polegać na hasłach bezczelnych paska- 
rzy, lecz energicznie się wzięły do tępienia roz­
boju, jaki obecnie Jokonywuje się na mieszkań­
cach Lwowa.

(—) Wypadek z  powodu pijaństwa. W ulicy 
Gródeckiej wczoraj rolnik z Pikułowic Grzegorz 
Bolibrzuch, będąc w stanie pijanym jechał tak nit 
ostrożnie, że najechał na 7-letniego Maksa Stege- 
ra. Chłopczyna dostał się pod koła wozu i pod­
czas tego doznał złamania lewej' awgj.i prawej 
ręki.

(—) Potrącona przez samochód. Kom ratusza 
wczoraj o g. 2 po poi. potrącił samochód nr. 639 
kierowany przez Kazimierza Ldntnera tak silnie 
żonę prof. uniwersytetu dra Franciszka Groera, 
iż ta upadła na bruk : ciężko się potłukła. Sprrwa 
ta oparła się o policyę.

(—) Pożar w Skniłowie. Wczoraj rano o g. 5 
powstał pożar w Skniłowń. Ogień powstał w lo­
kalu To w. akcymego .jFolska Nafta", gdzie z po- 
wodti wadliwej budowy komina zatliła się ścian­
ka pruska, od której zaczą! płonąć cały budynek. 
Przybyła miejska straż beżarna ogień ugasiła.

KOMUNIKAT?.
Kaligula K. H. Rostworowskiego. Z całym  

nakładem  p racy  i licznych przygotow ań Teatr 
Wielki przystępuje ao w ystaw ienia znakomite 
go dz ie ła 'au to ra  „Judasza11, k tó re  po raz  pie^w 
szy ukaże się na naszej scenie 3. października. 
W szystkie prace przygotow aw cze już ukoń­
czono, próby odbyw ają się codziennie pod o- 
sobisłem  kierow nictw em  dyr. Czarnowskiego. 
Kierow nictwo naszej sceny zdając sobie do­
brze sp raw ę z doniosłości tego przedstaw ie­
nia dokłada wszelkich starań  by postaw ić je 
na odpowiednie' w yżynie.

Prói. Dr, Szymonowicz, po dłuższej nie­
obecności we Lw ow ie, powrócił i ordynuie 
jak dawniej.

Otwarcie wystawy Formistów odbędzie się 
w tiicdzielę d. 2. hm. o g. 11 przeJpoi. w salach 
Tow. Sztuk Pięknych (gmacn Muzeum przemy­
słowego). W wystawie biorą udział- Kraków, sek 
cya lwowska i grupa warszawska. Osobnych za* 
proszeń nie wysyła się.

W ycieczki „Targi W schodnie11 zostały 
w strzym ane w dni niedzielne, natom iast do­
zwolono w ycieczkom  zw iedzać w ystaw ę w  
dni powszednie dopiero o godz. 1-szej w po­
łudnie..
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Ogólne zebranie Przemysłowców Riecż. 
Pol. odbędzie się z inicyatyw y Centr aluego 
Związku M ałopolskiego P rzem yślu  F abrycz­
nego dnia 2. października b. r. o godzinie 5-teJ 
po poi. w gmachu Izby Handlowej i P rzem y- 
slowej we Lwowie, Akadem icka 17.

E kspozytura Banków Małopolskich nrzę- 
dować będzie przez cały  czas trw an ia  „T ar­
gów Wschodnich*4 na Placu w ystaw ow ym  w 
pawilonie Nr. 1.

W zywa się tych kolegów, którzy dotychczas 
nie zgłosili się jeszcze na kęmisarzy spisowych, 
by  uczynili to natychmiast w sekretariacie Tow. 
Akad. „Zjednoczenie*4 przy ul. Królewskiej 1. 7, 
między godz. 5 a 6. Komisarze spisowi będę uży­
ci we Lwowie.

Walne Zgrmadzene Tow. Pcsko-Ornfańsklc- 
go odbędzie się dnia 4. października br. o godz, 
ł-tej po połucmu. Uprasza się członków Tow. o 
/jawienie się w  lokalu Banku Ormiańskiego Mons- 
Pius przy ul. Skarbkowskiei 1. 12. Po zgromadze­
niu odbędzie się odczyt kuratora Tow. p. Tana 
Grzegorzewskiego pod tytułem „Tow. Polsko- 
Ormiańskie a Targi Wschodnie44. Odczyt odbędzie 
się w Kasynie miejskiem.

Raut. Komisya przedsiębiorstw Tow. Bratniej 
Pomocy Studentów Uniwersytetu Iwow. urządza 
dnia 8 om. w salach Kasina miejskiego wielki 
raut jesienny, pod łaskawym protektoratem IW. 
Pani hr. Skarbkowej, JMgn. IP. rektora dr. J. Ka­
sprowicza i JWIP. prof. dr. Sieradzkiego. Zapro­
szenia — wobec niemożności rozesłania wszyst­
kich1—, i bileiy wydaje Komitet w  Sekretaryacie 
Kasyna w dniach 6-go i 7-go bm. między godz. 5 
a 8 wiecz. Początek rautu o godz. 9 wlecz.

(mg) Obchód ku czci Maryl Konc&mlaWej. Rek­
tor Dr. Jan Kasprowicz przyjął przewodnictw^ 
Komitetu uczczenia pamięci Konopnickiej. Obchód 
•dbędzit sH) w sobotę dnia 8 października br. Ra­
no o godz. 10 odbędzie się żałobne nabożeństwo 
w kościele OO. Bernardynów, poczem wyruszy 
pochód na cmentarz, by złożyć hołd wielkiej pe­
stce, W’ szkołach odbędą się odczyty. Wieczorem 
W wielkiej sali muzycznej Akademia. Szczegóło­
wy program osobno będzie ogłoszony.

W nlsy do Domu Koła Studentek. W ydział 
„Koła S tudentek44 po porozumieniu się ze sw o­
im k u ra ^ re tn  p. proi. Bulandą ogłasza wpisy 
do Domu Koła Studentek we Lw ow ie. Kole­
żanki reflektujące na pomieszkania zechcą 
wnosić podania do R ektoratu.

„Fundusz Zadw órza“ u tw orzony przez So 
kolstw o lwowskie przyznał na rok szkolny 
1921/22 stypendyum  na utrzym anie C zekałow  
skiemu uczniowi 1. ki. gimn. oraz St. Sw iszczo 
wi uczniowi 7 ki. gimn. W obec ogrom nego 
gw rostu w szystkich kosztów  więcej kom pe-

Śmiejące się ryby. Znany oceanograf książę 
Albert z Monaco, przeszukując duo morza, doko­
nał sensacyjnego odkrycia. Znanv badacz natury 
odkrył mianowicie nowy gatunek śmiejących się 
ryb. iFowodem tej anomalii była podobno zagu­
biona ,na dnie morza skrzynia niezrównanych li­
kierów „Chichotka44 firmy Tabromik z Cmiezna, 
której wyrobv na czas Targów sprzedaje wyłącz 
nie handel „Zakopane44, ul. Akademicka.

NOTATKI BIBLIOGRAFICZNE.
„ G d a ń s k i  R y n e  k*\ Licznie kol­

portow any i wiele ciekaw ych informacyi za­
w ierający „Gdański R ynek44 przynosi w  nume 
rze ostatnim  między innemi artyku ł o znacze­
niu układu gospodarczego, polsko-gdańskiego 
I i. Kolporter tego pożytecznego tygodnika 
mieści się w  oawilonie „T. W .44 Nr. 10.

Nowe pism o w  W arszaw ie. Od 1. paź­
dziernika br. w ychodzić będzie w  W arszaw ie 
za zezwoleniem p. m inistra sp raw  wojsk. „Roi 
ska Zbroma". w ojskowo-inform acyjne pismo 
codzienne. W ydaw ca i red. „Polski Zbrojnej44 
kpt. Remigiusz Kw iatkowski.

NA TARGI W T C H 90N IE I Mnóstwo
pierwszorzędnych nowośn d!a Pań I Tanów 
otrzymał znany magaz n mód i f bu'^1".

AM5PICIIN HOU:i,
MN Lwów, Kopernika 5.

Rappaport Józef Mm
przyjmuje Ul* .Ik P C ta fltlC k a  1 0 .  2731

Pa i i  d uf4- w ieczór Ludwikowskiego
w Sokole-Macierzy. Bilety sprzedaje kasa S.koła 
od godz. 10- tej rano. 2589

f t e R lE  ZIEBnm onE FABRYKI RYDER  
T0AIiET01Bv Ch i WYRABÓW KBSMET.

]. Wfltii! a-l iiel i
Ł&Ui, " /6 !c sa ń sŁa S17. — Wyborowe gatunki.
Wystawa iv oddziale 17, nulsjscs 23.

EKONOMI37A.
Z WCZORAJSZEJ NIŁOFICYALNEJ GIEŁDY 

POPOŁUDNIO WEJ.
Lwów, 2 października.

Tendencya chwiejni. Obrót słaby. Dolary a- 
merykańskie 6100—^6200, jedynki i dw&tki 6050 dc 
6080, kanadyjskie 5OC0—5130, jedynki i diwóikf 
4900—4950, marki niemieckie 56—58, setki 57.30 
do 57.60, d.obne 55—55 50, leje 5C.50 52, drobne 
49— 49.50, korony czeskie 70-73, drobne 70 do 
70.50, tysiączki austr. 5000—5500, setki 400—460, 
50 kor. 210-22C, 20 kor. 30—32, 10 kor. 29— 79. 
jedynki i dwójki 2.3A—2,50, ruble piędosetki 2.25 
do 2.70, setki 7—7.50, 25 rubl. 2.20—2.70, 10 rb. 
3—2.20, reszta drobnych od 1—L.65, dimrskie ty- 
siączki 70—75, a 250 4 0 -  45, karbowańce 3.80- -4, 
hrywny 10.50- 11, franld francuskie 350—360, fun 
ty  szterł. 12500—12800.

Złoto: 20 kor. 19500— 19600, 20 frank. 18500 
dol90u0, 20 mark. 18800—19200, funty śzterl 
19200—19500, 10 rubl. 25000—255p0, dolary 5800 
do 5900.

Srebro: Korony austr. 420—425, floreny lu50 
do 1060, ruble 1550— 1600, kopiejki 6—6.25, ame­
rykańskie 5000—5010. połówki i ćwiartki 4500 de 
ł600 dolary kanadyjskie 4000—4050, drobne 3800 
do 3850, leje 406 405.

KURSA GIEŁDY WARSZÓWS^-EJ.
Warszawa, 1 października.

PAT.) I. Papiery procentcwe{ ObKgacye 6% 
z r. 1917 na 100 mk. 115.

Listy zastawne: 4 i pół prr. ziemskie za 100 
rb. 257.—, za 100 mk. Sć.

II. Waluty i dewizy: Dolary Stanów Zjedn. 
5.500 — Franki franc. 460 — Marki niemieckie 54
— Korony duńskie 1085 — Gdańsk 54.25.

III. Akcye. Bank ds skontowy warszawski 
I—VI em. 2525 — Bank handlowy warszawski 
I—X em. 2475 — Bank kredytowy w Warszawie 
I—V em. 270n — Warszawskie Tow. kopalń wę­
gla 21750 —‘Lilpop, Rauch & Lówenstem I—II em. 
3700 — Rudzki i Ska I. 2575, II. 2575 — Staracho­
wice I— II 7125 — L. J. Borkowski I—VT 1450— 
Bracią Jabłkowscy I—V 1500 — Firlej z r 1921 
665 — Warsz. Tow. handl. i żegl, I—III 1750 — Źy 
rardów 70.00O — Polska Nafta I—III 3025 — Za­
wiercie 60.000 — Elektrownia Pruszków i—III 
625 — Pocisk I—III 1450 — Bank ziemski kręd. 
we Lwowie 650.

DEWIZY BERLIŃSKIE
Berlin, 1 października.

(fFAT.)'jKursa dewiz z 1 bm-: Amsterdam
3896.10 — fchrystyania 1408.50 — Kopenhaga 
2187-90 —  Sztokholm 2737.25 — Felsiugfirs 170.80
— Włochy 494.50 — Londyn 462.50 — Nowy Jork
124.37 — Paryż S7410 — Szwajcarya 2147.85 — 
Hiszpania 1610.85 — Wiedeń, kor. stempl. 7.88 — 
Praga 127.35 — Budapeszt 17.88.

DEWIZY ZURYCffSKIE.
Zurych. 1. października. 

(PAT) Kursa ciełdv z l  paździerz. 1921. 
P ^ r ą tk e w e :  Berlin 4.99 — Newy Jork 577 —

Londyn 21.51 — P ary ż  41.10 — M edyolan 
22.85 — P raga  6.20 — Budapeszt 0.82 — Za­
grzeb 2.50 — B ukareszt 5.25 — W arszaw a
0.09 — 'W iedeń 0.37 — austryackie stem plo­
w ane 0.27.

* Zurych, 1. października.
(PAT) Kursa giełdy z 1. październ. 1921. 

Końcowe: Berlin 4.75 — Holandya 184 — No­
w y  Jo rk  577 — Londyn 21.59 — P a ry ż  41 10
—  Medyolan 22.90 — Bruksela 4C.35 —  Kopen­
haga 103 — Sztokholm 128.50 — C hrystyania 
70 50 — M adryP75.25 — Buenos Aires 186 — 
Praga 6,20 — Budapeszt 0.82 — Zagrzeb 2.50
—  B ukareszt 5.25 — W arszaw a 0.09 — W ie­
deń 0.37 — austryackie stemol. 0 36.

GIEŁDA p a r y s k a .
P aryż , 1. października. 

(PAT) Giełda z 30. w rześnia B921. 3% 
renta francuska 56.15 — 4% ren ta  francuska 
65.60 — 5% ren ta  francuska 81.45 — 5% poż. 
rosy jska 27.75 — 4%  poż. zjedn. tu recka 38 — 
Bank P arysk i 1232 — K redyty Lyońskie 1440
— Kanał Sueski 59.25 — Baku 2.500 — Liańo- 
soff 435 — Malceff 235 — La N rphte 330 — 
Tuła 180 — Rio Tinto 1490 — De B eers 630 — 
Goid Fillds 53.25 — Tanganica 73.75 — Rand- 
mine 125 — Lom bardy 77 — konsole rosyjskie
21.50

DEWIZY PARYSKIE.
P aryż , 1. raździern ika. 

(PAT) Zamkniecie giełdy weksle wej z 30. 
w rześnia  1921: W eksle na Niemcy 12.12 —
Pragę 15.12 — Rumunię 12.87 — Am erykę 
13.99 — Belgię 98.25'— Anglię 5206 — Holan- 
dyę 453.50 — W łochy 55.25 — Szw ajcaryę
242.50 — Hiszpanię 182.

GIEŁDA LONDYŃSKA,
Londyn, 1. października. 

(IPAT.) GSełda z 30 bm.: 2 i oół prc. konsol*
angielskie 46.62 — 5 prc. pożyczka ar&ertyńska 
94 — 4 prc. pożyczka brazylijski 51 — 3 prc. po­
życzką portugalska 22.50 — 5 prc. pożyczka rosyj 
ska 11 — Baltimore and Ohio 51 —Canada (Pacific 
151 — Pensylwania 50 — Southern I^acific 106 — 
Union Pacific 163 — U. S. Steel Corp. 106 — Rtc 
Tmto 27.50 — De Beerc 11.62 — Obid FiHs 1 —* 
Raudmme 2 i trzy ósrr

DEWIZY 1ONDYŃSKIE.
Londyr., 1. października.

((RAT.) Weksle na Londyr kablem transf, 
Weksle na Londyn 60-dmowe; na Paryż 52.17 ł 
pół — na Belgię 53.02 i pół — na Szwajcaryę 
21.51 — na Holandyę 72 i pół — na Amerykę
372.50 — na Włochy 94.87 — na Niemcy 436 — aa 
Wiedeń 52.30 — na Bukareszt 412.50.

DEWIZY NOWOJORSKIE.
Nowy Jork . 1. październik*.

(PAT) W eksle na Londyn kablem transf,
373.37 - weksle na Londyn oO-aniowe 372.57
— weksle na P ary ż  744 — weksle na Belgię 
7.06 — weksle na Szw ajcaryę 17.30 — w e­
ksle na M adryt 13.05 — weksle na Rzym  3.94
— Srebro krajow e 99.50 — Srebro zagranicz* 
ne 70.50.

1
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Z TARGU LWOWSKIEGO
Lwów, 2 października. 

Wczoraj mimo soboty ruch na wszystkich pl* 
cach targowych bvł silny. -Niedopisuje jednak w o 
statnich dniach podaż, a raczej niepropcrcyonal- 
nym jest popyt i dlatego ceny artykułów żywno* 
ści są horer.dalne

Wczoraj płacono za kilo ziemniaków 30 mk., 
cebuli 100—110 mk„ szparaeówki 120 m k, jabłtk 
60—120 mŁ„ gruszek oO—160 mk„ śliweir 170 mk., 
za jeden ogóiek r  aty 5—19 mk.,- większy do 
mk„ za głowę kapusty do 30 mk„ kielu od 10 mk., 
kalafioru 20 mfc„ kalarepy 5—7 mk„ za kawałek' 
chrzanu 2—5 mk„ za wiązkę marchwi 10- 20 mk„ 
za snop marehwi 66—190 n.kv pietruszki 50—t t  
rnk„ buraków 20- -SC mk.
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PREMERA 2 października w MARYSIEŃCE i K O P E R K U
królewski dramat podług pow ieści Marka Twama w 6 wielkich częściach

: Romans Królowe; i Król paralityK:

T AB A RM na Taftach Wschodnich
Zmiana programu w mę^zyna odowyiii kabarecie od środy 1-go pażdzierni a 1921 
N ow e o lśn iew a lą ca  atraKcyeu N ow e 9i?y artystyczne.

r  P Be.la Fries, OdrobińsM, Tarnowska, Marschański, Rutkowska. 2/53
Początek o godz. 7 tęcz., koniec o godz. 10 wieczór. Wstępy: od 300 do 500 M! p.

K a w ia rn ia  R0 YAL
OBOK WIELKIEGO

TEAIRO HEJSK1EG3
i której koncertuje codziennie mistrzowski zespói znakomitej k a p eli d a m s K i e j  ma­

ło p o lsk ie j  z bardzo urozmaiconym repertuarem — poleca się P. T. Gościom, przybyłym 
na Targi Wschodnie. — Doskonała kawa, lu r -at<<, czekolada, poncz, piwo i inne doborowe na­

poje. Buf t zimny i gorący, Kawiarni otwarta do póf ej nocy. 2751

D l a  p r z y j e z a n y c ł l  n a  T argi W sch od n ie* . * 9 0

Besfoaraeyi REPUEłLT S U E  Wani
L w ów , (ró g  u lic y  F y K stusR iei) K o śc iu sz k i 1 — 1, p ię tr o

ey0dKOJSrCERT «  D A M S K IE J  K A P E L I
ŚNIADANIA, OBIADY, K O L1C  i  WYDAJE SIĘ O KAŻDEJ PORZE DNIA. — BUFET WYPOSA­
ŻONY W DOSKONAŁE. SMACZNE PRZEKĄSKI, KANAPKI, LIKIERY I WINA PIERW SZEJ JAKO­
ŚCI. LOKAL OTWARTY DC W N o iY . 2/^2

Obie scrye
razem  1. i II.
najwspanialsze­
go arcydzieła 

filmowego p. t. Rzeź Ormian
wyśw:etla obecnie wv- 
'ą zn .e: Ki 170*16 jtr

Uciecha
Za kilo białej mąki płacono 250 mk., ciemnej 

śytnicj 190 mk., ryżu 350 mk. itd.
Za kilo mięsa wołowego płacono 240 mk., wie­

przowego 440 mk., cielęciny 220 mk., słoniny 1000 
nać., smalcu lluO mk.

Ceny pieczywa rosną również z dnia na dzień.
Za jedno jajo płacono do 22 mk., za litr mleka 

80 —05 mk., za kilo masła do 2000 mk., sera 250 m.

KroniKa sportowa-
Lwów, 2. października.

Kraków — Lwów. Dziś na boisku „Pogo­
ni" odbędzie się m atch footballow y reprezen­
tacyjnych drużyn obu tych, m iast o puhar Że­
leńskiego. Ostatni m atch w Krakowie zakoń­
czył się zw ycięstw em  Krakowa w stosunku 
3:1. Początek  m atchu o godzinie 4 po poi,

Ha srebrnym eKranie.

Hrabia Cagliostro.
Romantyczna tragedya w 6 aktach. — 

Teatr świetlny „Apollo".
Lwów, 2. października.

Człowiek, który dziw nym  łańcuchem fa­
rtów łączył się z b istoryą Francyi, k tóry  
irzepowiedział M aryi Antoninie jej śmierć 
ragiczną, zjawia się przed nami na ekranie. 
Słoto jaskraw ą falą przelew a się przez jego 
ęce, tłum y zahypnotyzow ane obietnicami 
zczęścia, rozkoszy, młodości i wiecznie trw a- 
ącej piękności, otaczają go zw artą  kolumną. 
I on z uśmiechem pychy na ustach, oczym a 
>elnemi ironii ogarnia cisnących się w bezłn- 
Ó!e. Zimne jest jego serce i jak o ścianę lodu 
idbijają się ludzkie łzy i jęki. I tvIko w Ciszy 
tkrytej kom natyy topnieje ta  tw arda  d u sz a . . .  
3o kiedy spojrzą na niego cudne, czarne oczy, 
>czy um iłowanej kobiety, Cagliostro jak za-

----------------- T*--------------------------------------- -

W ć c  8  I z m  p ; z y h  e r a  2 „ s t r a ­
s z :  i ą c 3  r  z n  a r y . ^

Lwów, 2 października.
W ostatnich trzech dniach przyjęto na lecze­

nie do tut. szpitala
osoby pokąsane przez wściekle psy 

z następujących miejscov'ości: 1) z Batycz po­
wiat Przemyśl, 18-letniego Wasyla Picha, 2) z tej 
samej miejscowości 12-letnią Katarzynę Mokrzyc­
ką, 3) z Kołodna powiat Krzemieniec, Mmę Pawul 
ską, liczącą 32 lat, 4) z tej samej miejscowości Mae 
czystaw a, Ptawulskiego, liczącego 43 lat, 5) z Pe-, 
remiłowa powiat Husiatyn^i 3-letnią Zofię Lewic­
ką, 6) z Szarandy powiat Tomaszów, • Andrzeja 
Kusego, liczącego 48 lat, 7) z Pasiek powiat Toma 
szów, 30-letnią Annę Witkowską, 8) z Hartfeldu 
powiat Gródek, 13-letniego Henryka Eacha, 9) z 
Peremiłowa powiat Busiatyn 12-letniego Boho.no- 
sa, 10) z tej samej miejscowości 7-letniego Micha-

kochany młodzik składa u stóp Lorenzy mi­
łość najgorętszą na świecie!

Potem , gdy odrvv 'ął się od boku kobiety, 
co go kochać nie chciała, której zabrał wol­
ność mimo jej woli — przyjm ow ał tłum y, ci­
snące się do rąk  czarodzieja'. *

— Pragnę wiecznej piękności!
— Panie! Daj mi zdrow ie!
W ięc płynęły łzy, a w szepcie próśb 

i błagań targa ła  się nędzna, cierpiąca dusza 
ludzka i szukała pomocy u tegc, co mienił się 

1 dobroczyńcą ludzkości, . .
Aż pewnego dnia w tłumie, pędzącym  do 

drzw i Cagliostra, zjawił się panujący książę.
Książę był sta~y i chory 1 do szaleństw a 

kochał piękną kurtyzanę. Chciał więc zdrow ia 
i m łodości! Cagliostro miał najrozm aitsze w y­
rachow ania polityczne i ujął zręcznie m onar­
chę w kleszcze sw ego sprytu, przy tern pod na­
zw ą hrabiego Feniksa rozkochał kurtyzanę.

A przecież, choć tak świetnie i m ądrze 
pokierow ał całą  sp raw ą zbaw ca ludzkości, je­
dnak zam otał się wę w łasne sieci. Grom padł

ła łowickiego,. 11) z H&czowt powiat Brzozów,
3rletniego Izydora Woitonia, 12) z 'Makowej pow. 
Dobromir, 10-Ietnią Emilię Górniak, 13) z Radzi­
wiłłowa powiat Krzemienico 14-letoiego Pawła 
Dowgaluka, 14) z tej samej miejscowości 16-Ietr.lt 
go Mikołaja Turzakowskiego, 15) z Posadowa po­
wiat Tomaszów, Antoninę Sobczak, liczącą 38 lat, 
15) z Radziwiłłowa powiat Krzemieniec, 18-letnLą 
Walentynę Timofiejew, 17) z Dobraczyna powiat 
Sokal, ll-Ietniego Piotra Łucyka i 18) z Radziwił­
łowa powiat Krzemieniec 20-ietmią Sydię Turza- 
kowską.

W tym czasie również przyjęto na leczenie 
dwie

esoby pokąsane przez wściekłego Kota
a to: 19) z Posady felsztyńskiej powiat Stary Sam 
bor, 9-letniego Jana Śmietankę i 20) matkę jego 
Katarzynę Śmietankę, liczącą 30 lat. Wsońcu przy 
jęto takie: 21) z Felsztyna powiat Stary Sambor, 
Józefę Skowrońską, licząc* 30 lat, 

pokąsaną przez chore na wodowstręi dziecko 
tamtejszego gospodarza Tomasza Śmietanki.

Z SALI SĄDOWEJ.

ROZBIJACZE WOZÓW KOLEJOWYCH 
PRZED SĄDEM.

Lwów, 2 października.
Przez dwa dni ostatnie toczyła się przed try­

bunałem karnym rozprawa .przeciw szaice rozbi- 
jaczy wozów kolejowych. Na ławie orka-Zunyclł 
zasiedli: Ludwik Ra bij, skazany na 5 lat, Haus- 
oiter na 3 lata, JCubaia aa 2 lata, Kędzierski i Nick 
na 1 rok, Witonann na pół roku, Uh! na 4 mdes. % 
zastosowaniem amnestyi i wliczeniem aresztu 
śledcztg

\
O ZAMORDOWANIE 164.ETN, CHLOPCAt

Lwów, 3 października.
Odroczona do wczoraj rozprawa p r  eciw b. 

ukr. żołnierzowi Ruppenthalowi, oskarżonemu u 
zamordowanie 16-letniego chłopca? nieznanego na 
zwiska w 1919 r. w Zborowie, zakończyła się 
wczoraj skazaniem Ruppenthala, po zastosowaniu 
arrnestyi na 15 lat ciężkiego więzienia z obostrze­
niami.

Adwokat Dr. Alfred Cz b n
tworzył kancoiarye we Lwowia, ul. K.raszew»ki=»o

1. 11. 2565

M m dla lp. lekarzy I
Na „Targach W :nodnich“ fabryka instra.

mentów chirur icznych i lekarskich

Rudclf KotUl Spitalga&se ?
Wystawia swój.: eksponaty w pawilonie 10, nr. 

32 i przyjmuje osobiście zamówienia. 27$6

tam, gdzie spoczywa? skarp  jego najdroższy,
I ten. o którym  głosiła fama, że przetrw a! 

wieki, że żyje ciągle i żyć  będzie do końca 
św iata, uderzony ręką losu w sam o serce, padł 
jak dąb zwalony, grzebiąc w  gruzach swojej 
upadłej wielkości i w łasne szczęście.

T aka jest h irto rya  miłości wielkiego Ca- 
gllostra, ukryta w śród tajem niczych zasłon n- 
stronnej komnaty . . .

Rom antyczny ten dram at odgryw a się 
wśród szum iących kaskad ogrodu w Schoen- 

|bronie, w śród cesarskich sal pałacu, gdzie zda-' 
'ją^się drzem ać ciągle tragedye głów  korono­
wanych. Przepiękne, nieporównane zd jęda  są 
napraw dę artystycznem  tłem  dla całego utw o­
ru, którego sam a zapow iedź w yw ołała nieby­
w ałe zainteresow anie w śr >d publicznośd. I a 
pewnością każdy zechce wlasnem i oczyma 
ujrzeć człowieka, o którym  głosiła fama, że 
p rze trw ał wieki, a którego w sw ej oowieśc!

: d . t. „Józef Bolram o" uwiecznił nieśm iertelny 
Dumas
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$ AMOCHOSY
^oiinę do samochodów sprzedaje firma

„G A Z O ^IN A " SEia. Akt;.
Lwów, ul. Leona Sapiehy I. X. 2676

• U; i my gater pionowy 30 calowy nowy lub używany 
atol w zupełnie dobrym stanie za natychmiastową 
d stawą. U .erty  j isemne do firmy Seelig i Syn wn 
Lwów e, ul. Sykstuska 56 b . 2682

i m a  glEkiroistiiDitme1
j łk ia ró w H , m ateryałyinsta!., motorki 
tp. m o i a nabyć hurtow nie w firmie
K rau s i  Kabinow icz,

L W Ó W ,  u l. t w ,  S t a n i s ł a w a  I. 2 . 2335

D a S przedani i klina gatrów, motory rop ne, benzynowe, 
do 12 HP, turbina 120 HP, tabila kompon 60 HP, 
bsntraga drewniana. Wiadomość Turber, Sok; I. 2685

m mKraków f j p d z K a  15*  fa b

ystwlaray na i j rjgtt Wsthodnkił.

i i .  u  s l i l i a
Ash Gróv» H&cKoer, La^dnn E. &  

Generalny zastępca na Pclskę:

M aiyasz Kb lH G H DFSR
Lwów, u!. Sokcla I. 3.

poleca  światowej sławy

OLEJKI ETERYCZNE
9 ŁSENCYE SKONCENTROWANI;
dla fabryiracyl likierów, czekolad, kosme­
tyków, mydeł, wszelkich chemik?.lil apte­
cznych i drogeryjnych, fabryk wody sodo­

wej, sztucznych w u ctc.
Na żądanie sfuzy nrmom otertami i proDKami. Zam ó­
wione tow ary płatne po dostawie tow aru lub później 
w myśl życzeń zam awiających firm. — interesentów 
w czasie trwania Targów  Wschodnich przyjmuje za­
stępca w Iwowskiem biurze ul. Sokoła 3, parter, co­

dziennie między godz. 2—4 po południu.

B la c h ę  p o c y $ : ;o w a n ą  Nr.
2i. 20 i Nr 18.

B lcchę t e l h  ną czar_ą ad 
0‘44 do 2 in grubości, 
w  ilości około 4 wagonów. 

Ter^esty iow an j izw.Stein- 
< kohleateer ori.ua, kompo- 
| zycya dla łożysk.
' Cyńo ang ie lską  oryg ^ o k i 

marki Banka.
SOwofdiie go litowe od 2 
i do 8*.
P łach ty  n iep rzom aita iricdo  

krycia wagonów i atert
5 X 9 m*. 

E lek łro -m otory , m .  dy- 
’ n a m o t 4, 5,S, 7, 10, 12.

15 KW. 220 v.
Motory benzynowe 4 do 

40 HP.
S ikaw ki 4-kołow e, Pom py 

cen try tugalne ssąco-t* 
czące, o ra . wszelkie ar.y- 
kuły tech n iczn i 2476 

poleca ze składu B .u.otechn.
Bolesława de Dahlke
W KrtLowie, ul. Siemiradz­
kiego 35. Telefon Nr. 218C..

Przedstawiciel z Solin­
gen ma do sprzedania 

blizho

K A S I
og n io trw ałe  różnych wiel­
kości poaiadn na akładzie 
firma BRACIA TOK R1E, 
K rakuw  XXII., u l. W ieli­
cka 7 F rsyjmuje wszelkie 
napraw - ]<ss ogniotrwałych.

2538

wyrobów stalowych (nc-
isi widelce).

O f e r t y  s u b  „D A N Z 1G "

Hotel G EO RG IA
u  r - o r t y e  a .

i

zwraca się do wszystkich odbiorców węgla krajowego, 
aby w swoim własnym -nteresie niezwłocznie nadesła ( 
pod adresem Biura K. W. Warszawa, Jasna I, odpisy 
zamów.eń na węgiel na październik i listopnd r. K„ 
skierow*ne bezpośrednio do krajowych kopalń węgla 

lub Związku wytwórców węgl w Dąbrowie. 2669

Pokój odstąpię bezpłatnie prawnikowi wzatniau za u* 
dzielenie stronom informacyi. Dołkowski, ulica Zrav - 
rowicza 6. 2720

TOWARZYSTWO HAN3LGW0-BAHK0WE
we Lwowie, ul. B ielow skiego 1. 6,

zaHa>l i / t o ,  p szen icę , o w ie s  i jęczm ień
A/agonowo z n - tychm iastow ą dostaw ą. If.<e

2734

POLSKI ZWIĄZEK HANDLOWY 
ss DLA IMPORTU t EKPORTU ::
Centrala: Lwów. pl. Maryackl 5. Teł. 223

O ener-lne  zastępstw o firm. .
1. i&g. fr itz  Ho] er, Li"s*l. 2. Hans ?  clzs:K Schmiedefeld 
Kr. Selileuiirgen 3. Inz. Lar F;n e ls ie i ,  Berlin. 4. Henry 
Pump, Lubeka. 5. Brullcr jr. Plettenberg i W. 6. ic . lickwm- 
WerKe,- Hamburg. 7, Sc’ Sf r a  Lofflsr, Unterwiesentbal 
i. Erzgib. 8. Meister u. Bnlbaeh Łennep Khlnd. 9. Golu 

Beipkartlt Hatuntfei Suhr.

Oferuj3 artykuły gumowe, elektrotechniczne i porcelanę, 
naczynia emaliowane i a uminiowe, pilniki, śruby i pier­
ścienie, „Schraeb nmutlern", artyku ły  chętni zne, wosk, 

parafinę, terpentynę itp. 2706

W a r u n k i  d o s t a w y  b a r d z o  K o r z y s t n e .
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Od naźdz!ernlha r. b
wychodzić pocznie za zezwoleniem Pana Ministra Spraw Wojskowych

lolskowo-lnformacylne pismo t o i ^ w
„POLSKA ZBROJNA" na w zór w ydaw ­

nictw  tego rodzaju w państw ach innych (jak 
np. dziennik „La F rance Militaire" we Frarfj- 
cyri), poza działem ogólnym życia bieżącego 
we wszelkich jego przejaw ach, specyalnie u-

chwili oddania życia w jej obronie 1 który w
szczególności winien służyć za wzór miłości

kolskich i harcerskich, skupiających społe­
czeństw o i młodzież w pracy nad odirodze-
riem  fizycznem  Narodu i kształceniem  jego Ojczyzny i honoru, pełnić zaw sze wiernie 
cnót rycerskich w szerokich masach. ji uczciwie służbą narodow ą, b3'ć  dbałym

POLSKA ZBROJNA" dążvć będzie do spraw iedliw ym  dov/ódcą, opiekunem i wy- 
względniać będzie spraw y Armii i zagadnie- budz; nia ; ulrWalania wzaje nnej miłości sza chow aw cą podw ładnych żołnierzy, posłusz­
ni?, z nią zw iązane. j T .  cunku i zaufania pomiędzy społeczeństw em  inym * oddanyl P°d w Jadnym sz<»ervm i d<>

„POLSKA ZBROJNA" zam ieszczać bę- a Armią i jej korpusem  oficerskim, wycho- skpnałym  kolegą „POLSKA ZBROJNA 
dzie wiadomości urzędow e z działu personal- dząc z tych założeń, iż wojsko polskie nie w y m kierunku kształcić ą trw alać będzie 

”nego oraz rozporządzenia i rozkazy ofieyalnej może być ani poza społeczeństwem , ani po- P°zlorn intclcktuabny Armii or az cnotę rycer- 
ogół \vojska i społeczeństw o obchodzące. nad mem. ani pod niem, lecz stanow ić ma jego ską. obyw atelską i koleżeńską korpusu ofi-

„POLSKA ZBROJNA” , p o * , ip ra w a m i „ .." ie ro z e rw a ln , i dopasow ana c ^ ć  I ^ S t s K A  ZBROJNA” bedzle o rz a m m
gólnemi i wojskowemi, szeroko także um a-l „POLSKA ZBROJNA", w ychodząc z za- niezbędnym dla każdego wojskowego, cieka- 
w iać będzie sport, jako czynnik rozw ijania łożenia, iż oficer, jako żołnierz, jest obyw ate- wym  i zabiegliwym  inform atorem  w spra- 
.żywej siły  narodu, oraz poświęci baczną uw a- lem, na którym  spoczyw a specyalny obowią- wach Armii i jej życia dla ogółu społeezeit 
gę życiu naszych zw iązków  strzeleckich, so -izek  bronienia O jczyzny i gotowości w każdej stw a.

• ' Wydawca i Re aktor .POLSKI ZBROJNEJ*

Ren l£ łu»  Kwiatkowski, kap!tan.
(•n a  prenumeraty: z odnoszeniem do dom i w Warszawie miesięcznie mk. 300.

* Na prowincyi z przesyłkę poczto ą miesięcznie . . mk. 390. 2755
Za granicą i do Gdańs a m*esięcznie............  mk. 450«
Numer pojedynczy ..................................... mk. 1 0 .

Panowie Oficeiowie i LJrzęd licy Wojskowi, życzący sobie otrzymywać pismo, prenumeratę na „POLSKĄ ZBROJNĄ* uiszczać 
Mogą na miejscach suto ch przydziałów V P. Oficerom Kasnwym.

Adres Re^akcyFi Administracci: WarsZIW >, tal. Podwal* Pff. 1, Nr. telefonów 50-22 fRed keya) 1 754-76 fAdministracya),

Abażury do lamp eleKtryczny h, 
pilprwazorzędne wykonanie, Ma­
gazyn wszelkich przyborów ele­

Ktryczny ch

LWĆW. B li t ł  U f  1 . 12.
2581

dla garbaWi, farbiarń, apretur,-szM  rj, 
ceramiki, fabryk: arb, my la, papie u,
zapełek, giętych mebli, ołcwków, past, 
naszyn rolnic ych, wyr bów elektsvte  

chnicznych, celuloidowych i t. d , poleca

D a m  B r e n ^ & w y 2747

S p e c y a l l s t a

wyrobów
Produkcyi masowej, mogący samodzielnie en 
dział prowadzić przy fa&rjfCO tyt 3nlęW6[

na prowincyi
potrzebny

Pisemne oferty wraz o d p is a m i  świad c iw  nal ż v  
nad yłaći 2583

P a n z a w a , i l i t a  n f l j i l b  !. 18, l  i

Fpinn, oL iniisl!|9 r ito l 5
A d r e s  t e l e g r : „ZelzKu, W a r s z a w a - .  

T - l e f o n ,  K r .  72 -47 i 2 i -C 6 .
Na „Targafcn Wschodnich* pawilon ^ló- 
wri-y 10, koło Wystany lwowskie gazown ,

PUDRY FRANCUSKIE, KREMY
Przyjezdnym poleca się

DRCCUE YA i PERFUMERYA 
M r a  J. R E C H E N A

Lw ów, H alicK a 12 
prowadzi wszelkie artykuły  w  zakres 

n v  oczesnej kosme yk. wcL.dzące.
Perfumy oryginalne francuskie. 

M /DLA ANGIELSKIE. 2638

I

H E S T U U f t a t Y H
„PO D  TRZEMA MURZYNAMI*4 

UL. KRAKOW SKA 9
n ulecą przybysz  o o : a . rarg Wschodnie1 
l i t i a . .  n la , o b ia d y  i k o i cya po cenach

urn a r k ' T  nych. 2237

Fabryka H. JARDEL
W ARoZAvVA, M iodowa 1 4 . Tel, 1 3 , - 9 3 . 

założona 1892 r. 
poleca wielki wybór kas ogn otrwałycb, stalowo panccf 
n ch, kasetek żelaznych, różnych wi Ikoaci. — W.z« lrcir 

naprawy. Ceny niskie. 274/

o ł ysik. V skazówki dla praktykantów zawodu nauczy 
cieiskiego Mk. 72-—. P r ig ram  rei gii w szkole średnio.

Mk. 16C —. Do nabycia 2718

w Książnicy Polskie] T.N S.W,
w e Lwowie, Ma? jeb ęga E :«b w Warszawie 

Nowy ś w  at 59. .

Instrum enty  (ekar kio okazyjnie d> sprzedania. Wiado
m ść: Poiisiuk, Sn:adeekich 4, II. p. 271*

pyilawfam y na „Tardacti WLtisdnich” Hzn&ar M. S M  5.
Mb klejów foSUnnyihj.EHa^E.RlCHoKnoof-ByflSoszez

-  do natych miastowe i X aia«v: w łze.ki. g .u^Ki iJcjów, introl g  to r  Ki. biurowy, f a b r y a y i  tutek  cjga.«tow>ch. pudeł % 
#y™ l ip o r t  bi-jB d?.. prz?fciysł« sz^wekfego i pokrwAuflo, etykietcY7y, fotograficzny itp. 2 95

D^m hDndlowo*kom ̂ cw ? IC3N M Y  C iO PP, Lwów. Df^gesgą 2ł
oTaawnioąpfy # Redaktor oa.zeny Dr. ROGER BATTAGLIA. Zastęrca redaktora uacz. JEF71 KONARSKI 
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